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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K h a k 6 \ v  rf. 6 s i e r p n i a . —  Od k i l kunas tu  

dni  t rwajgey b ez . p r 2e rwy  u p a l ,  coraz  do tk l i -  
wiey  czuć  się daje.  —  Gospodarze  rokuj ą  

gu pe ln e  wy pa l en i e  jarzyD, e m i anowic i e  ka r ­
tofli i kapusty ,  przez coby l ud  wrer sk i  móg ł  
«8oznac wie lki ego n i edos t a tku .  Dz i s i e j s za  a- 
łol i  odmia t i a  zdaje s ię  ob iecywać  deszcz,  t ak 
m o c n o  już u p r a g D i o D y .

Po  j u t r z e ,  m a  się o dp ra w ić  n roczys tość  
przeni es i en i a  parafii W W.  SS. w kościele  XX.  
f r a n c i s z k a n ó w  tymczasowo  od k i l ku  la t  istnie* 
j ę cey ,  do wy re s t au rowaney  t er az  zupe łn i e ,  po* 
jezu i cki ey  bazyl iki  S. Piot ra .  —

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P e t e r s s b r o  rf. 2 t  Lipca.  —-  Woyska  rns- 

i y j sk i e ,  k tór e  prawia  cały ro k  r tały w Erze* 
m m ,  d .  5 / 1 7  czerwca  us tppi ły  z tego miasta .  
J e n e r a ł  porucznik  Pank ra t śew,  dowodzący na* 
t a e l  nie,  m ia s t em i p r ow tnc og ,  oddał  je  wy* 
b ł a ae m u  od Porty komrnis iBrzowj  Sal acho r

A l i , —  wyszed ł  i  E r z e r u m  z  j e d n y m  bata l ioDetn 
k r s m s k i m  pó łku  p i echoty ,  dw ie m a  d z i a ł a mi  
i pó l k i em  doński ch  kozaków Bassowa,  z m u ­

zy k p ,  przy < dp ro wa dz en i u  s t arszych mias t a  i  
n ie z l i c zonego  t ł u m u  l u d u ,  k tó r zy  dzi ękowa l i  
cesarzowi  Rossyi i jego woysku za spokoyność ,  
jaki ey  okolica podczas z ar zędów rossyjsl t ich 
doznawa ła .  Z a m i a s t e m ,  gdzie woyska  nasze  
s t anę ły ,  s t arszyzna t u r ecka  rozb i ć  kaza ł a  o- 
g r o m n y  n a m i o t  i zaprosi ła na  obiad j e n e r a ­
ł ów ,  i offjcerów sz t abu wysz łego  z E r z e r u m  
oddz i a łu .  Rozsta l iśmy się z t u r k a im  jak  szcze­
rzy  przyiaciele .  Gdy k o lu m n y  nasze  przec ią ­
ga ły  przez gó rnę  d rogę do H a s s a n - K a le  , u-  
da ły  się za n i emi  tysigee rodzin o rmiańsk i ch  
i ^ g r ec k i c h  z  swojemi  m a j t k a m i ,  ce l em usa ­
dowien i a  się na  g r an i r a<h  rossyjskich.  — T o  
p rzenoszen i e  się chrześci ian z perskich i t u ­
r e c k i c h  posiadłości  do Rossyi ,  s tenowi  szcze­
gó lny  epokę w rocznikach pańsiw r z ec zo n y ch . —  
D a w m e y  zdobywcy zbroyi .ą ręka  pTZepędzali  
o sadników z  i ch  k r a iu  do  sw ych  p rowmeyi ;
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t e r az  zaś rossyyscy wo iownicy  przez  ł agod no ść  
i spr awied l iwość  r zędu  swo iego ,  na k ło n i l i  o- 
bce  l ady  d o  u d a n i a  się z n i e m i ,  i potężny 
i ch  w ładca  przez swoię  dob roczynność ,  zw ięk ­
sz y ł  bardzi ey  i u t w ie rd z i ł  swoje pa no w an ie  
na wschodz ie ,  niżel i  mocę  oręża.

P ah y ź  d. 23 h p c a .  —  D n i a  20  b. m .  
w i eczó r  wiadomo  już  t u  by ło  o wyborze  394  
d e p u t o w a n y c h ,  pomiędzy  k tó rymi  znaydu j e  
2 53  ko ns t y tu cy j n y ch ,  130 m i m s t e ry a l n y c h  , 
a  11  wętpl  iw y t h .  Z  221' ,  k tórzy za adres-  
se in  głosowal i ,  wy b r an y ch  dotęd na  nowo  zo­
s t a ło  193.  —

Lis t  z T a l o n u  donosi  o rozchodzęcey 
s i ę  w ie ś c i ,  źe  F r an cy  a n i ez a t r zy m a  dla  s ie­
b i e  A lg i e r u ,  i źe w o j sk o  stad t a m  tylko bę­
dzi e  5  do 6 mies i ęcy;  w k t ó r ym  to czasie o- 
b r a ny  bydź ma  z poko leni a  wschodn iego  m o ­
n a r c h a  do panowan ia  nad rozbóyn i czemi  k r a ­
j ami .  —  Pryw a tny  l ist  z A lg i e ru  pod d n i e m  
8  l i pca  donosi ,  co n a s t ę p u j e :  “  Za j j du jęcym 
się t u  pod dan ym  tu r e c k im  zapowiedzi ano , 
ażeby się z k ra ju  wyn ie ś l i .  Posiadający g r u n ­
towy własność  zos t awione maję  8 miesięcy cza­
su de  pozbycia  t a k o w e y ,  która po up ły -  
n io ny in  z ak r e s i e ,  będzie  publ i czny l icytacyy 
przez i zęd  s p r z e d a n a . —  W  mieśc i e  panu j e  
zu p e ł n a  spukoynośc  ; a le  pos t rach , k tóry 
woysko f r ancuzk i e  z r zędz i ł o ,  a nn l i cya  t u ­
r ecka  rozszerz j ł a  , t r w ać  jeszcze  będzie  czas 
n i e j a k i ,  zwłaszcza  u  m a j ę t n i e j s z y c h ,  k tó r zy  
się jeszcze ukrywa ję .  W  t en  czas dopiero 
nas t ęp i  u fn oś ć ,  gdy odda l en i e  T u r k ó w  okaże ,  
iż F rancuz i  sy r zeczywi ści e  p a n a m i  k r a ju .  
Pospól stwo m n i e y  t r o s k l i w e ,  a więcey cie­
k a w e ,  k ló r e  przez d robi azgowy h a n d e l  spo- 
ufa l i ł o się j uż  z na szemi  żo ł n i e r zami  , t ań ­
czy przy p u łk o w yc h  naszych m u z y k a c h  i czy­
ni  żo łn i e r z om  wsze lki e  u s ług i .  C ę g l e  l i ­
c zne  pat role  przec iyga jy  pr zez  mia s to  , d la  

z ap o b i e że n i a  zd roźuośc io i J .  Po m ię d zy  uw o l -

n i o n e m i  przy  wz ięc iu  mias t a  w i ę ź n i a m i , 
z n a jd o w a ł o  się w i e l u ,  którzy od 30  l a t  dźwi-  
gali  k a j d a n y .  Ba rbarzyńcy  pokaleczyl i  i ch  
przez  wyst awiani e  na różne  mę cz a rn i e .  F r a n ­
cuz Berard  , r o d em  z T u l o n u ,  k tór ego  p rzed  
29 laty r ozbóyni cy  mor scy w 12 roku  życia 
porwal i  i do Ba gn o  zawieźl i  , powraca  t er az  
na  ł ono  swey o j c z yz ny .  Cóż to za r adość  
będzie  podeszłey m a t k i ! . ,  w idz i eć  s y n a ,  
k tór ego  już  mia ła  za zginionego ? —

Konsul  h i s zpański  zapyta ł  się Deja :  czy­
li  t e r az  n i eża łu je  , iż króla f r an cuz k i e go  o- 
braz i ł  ?—  “ Niczego n i eźa łu ję ,  odpowie,  —  j a k  
t y lko  t e g o ,  źe n i e k a z a ł e m  P a n u  Deval ( k o n ­
su lowi  f r a n c u s k i e m u )  g łowy ucięć.  W szy ­
stko b j ł o b y  wyszło na  to s a m o ,  j ak  t e r a z ,  
a ja b y ł b y m  się p r zy na j mn ie j -  z e m ś c i ł . , , —

Jeden  z dz i enn ików tu t e j s z y c h  zape ­
wnia  , źe  k ró l  zważajęc  na  szczupły s t an m l -  
j ę l ku  ad m i ra ł a  D u p e r r e ,  uposażył  go jako  
para F r a n c j i ,  ma jo r a t em  400 ,000  fr .  z l i sty 
c y w i l n e j .

Wczoray  wyszło tu  n ow e  p is emko  P.  Cot-  
t u ,  pod n a p i s e m :  “ Obowięzk i  k ról a  w z g l ę d e m  
w ła sne j  d o s t o j n o ś c i . ,, —

Gazet a  powszechna zawier a  na s t ępu jęcy  
l ist  p rywa tny  z Pa ryża  pod d n i e m  16 l i pca :  
“ Z wiary  godnego  źródł a z a p ew n ić  m o ż e m y ,  
źe  x i ęźę  P aw e ł  W i r t embe rgsk i  , b r a t  N.  Kró­
la  Wi r t em be r gsk i eg o  , p r zy j ę ł  zaproponowa n§  
m u  od R o s s m ,  W. Br y t an i i  i F r a n c j i  dostoy- 
ność  xięcia G r e c y i . ,, (???)

A n k o n a  9 l ipca .  —  Kommi s sa r z e  m i a n o ­
wani  z s t rony Bossyi  i Ang l i i  do oznacz en i a  
s t ósown ie  do t r a k t a t u ,  g ran i c  Grecy  15 p rzy­
byli  t u ,  i j ak  się dowia du j em y ,  z ay mę  się 
bez odwłoki  u s k u t e cz n i e n i e m  swoich  zleceń.  
Od k i l ku  godzin  rozeszła  się t u  w i e ś ć , z s  
k i l kanaśc i e  ba ta l ionów woyska ang ie l sk i ego 
pop ły nę ło  z wysp j ońsk i ch  do M a l t y .  Nie*



k tó r zy  up a t ru j ?  w  t d m  wielki  ce l  pol i t yczny 
r z ę d u  a n g i e l s k i e g o  ; a le  bawiący t u  angl i cy  
z a p e w n i a j ? , że  to n ic  w ię c e j  n i e  znaczy,  jak  
t y l k o ,  iź n i epo t r zebne  już na t ych  wyspach  
oddzia ły woyska do Ma l ty  pr zewieziono.

L o n d y n  d. 2 3  i pca .  —  Jak  t ylko roze­
szła się wiadomość ,  że król  osobiście odroczy 
p a r l a m e n t ,  poczyn ione zostały w izbie wyż-  
szey rozmai t e  u p i ę kn i e n i a .  Dżiś o 10 m i n u ­
t ach  na godz inę  3ci?,  p r zyby ł  mo na rc h a  z zwy-  
cza yn ym swo im o rszak i em do p o n ne n i o ne y  
izby,  i zasiadł  na t r on ie  Po l ewey  r ęce  J, 
K. Mci  s t anę ł  x i?źę  W e l l i n g t on  z m i e c z e m  
p a ń s t w a ;  m a r g r .  W in c h e s t e r  i x i? żę  N o r ­
fo lk  z m i t r ?  i b e r ł e m  k ro l e ws k i em .  M ar g r .  
H as t i n g s  t r z y m a ł  ko ro n ę  na poduszcze.  J ak  
t y lko  król  ub rany  w n u n d u r  admi r ask i  i p r zy ­
odz i any pu rpu rę ,  zaj?ł  swe mieysce ,  na ty ch ­
mia s t  P .  T y r r h w i t  uda ł  się do izby niźszey i 
w ez wa ł  j?  do s t awien ia  się przed J.  K. M.  przed 
k r a t ?  izby l o rdów.  J akoż  w krót ce  p r zyb y ł  
m ó w c a  na czele  p rzesz ł e  200 c z ł o n k ó w , i 
m i a ł  p r z em ow ę  do król a ,  w któr ey  w inszo­
w a ł  m u  ws tępl enia  na t r on  przodków swoich ,  
i z ape wn i ł  o wierności  i mi łości  izby n i -  
ezey.  Po uk ońc zen iu  tey p r zem owy  J. K. M.  
za tw ie rdz i ł  k i lkanaśc i e  b i l ów,  w różny ch p r zed ­
mio t ach ;  poczetn zab ra ł  głos w k tó r y m  m i ę ­
dzy i n n e m i  to wyrazi ł :  “  Przy  p ie rwszey spo­
sobności  zeyścia się z wa mi ,  p r agnę  z łożyć w a m  
serdeczne  dzięki  mo je ,  za w y n u rz e n i e  mi  przy 
w s t ę p i e n m  na  t r on ,  szczerey życzl iwości  i p r z y ­
chy lności  waszey.  Ws t? p i ł e i n  na t ron z zu- 
n e ł n a  wiedzę  św ię tych  obowięzków,  k tór e  na 
s iebie £c i ?gn? ł em,  i z m o c n e m  p rz ek on an i em ,  
Ze za po moc?  Bosk?,  przy mi łośc i  w ie rnych  
m o i c h  poddan yc h  i wsparc iu P a r l a m e n t u ,  po­
trafię j e  wype łn i ać  z do b re m  i Szczęściem wo l ­
nego  i wie rnego  mi  l udu .  Znay  większ?  p o o - c h ?  
w insz u i ę  wa m pokoju,  vy całey dziś panu jęca-  
§o  E u r o p i e ;  u t r z y m a n i e  t ego poko ju  b^dz ię

m o j e m  na jgo r l iw sze m u s i f o w a r . i e m , i z ap e '  
w n i e n i a ,  k tó r e  od m o i ch  sp r z y m ie r z y ń c ó w  i 
wszys tk i ch  zag ran i cznych  moca r s tw  e d b i e r a m ; 
t c h n ?  t y m ż e  s a m e m  d u c h e m .  Spodz i e wa m 
się, że dob re  po roz um ien i e  w  r zeczach  po- 
wszec hn ey  ważności ,  j aki e zachodzi  pomiędzy  
wszys tk iemi  k r a j ami  w zg l ędem u t r z y m a n i a  
poKo ju ,  dozwoli  m i  pewn ie  za ł a tw ić  resz tę  
in t e r es sów k ra j owych .  ,, ( T u  nas t ?p i ł o  po ­
dz i ęko wa n ie  izbie n iźszey,  za u c h w a lo n e  pie- 
nipdze  na pot r zebę  a d m i n i s t r a c j i , u t r zy m an i e  
k r e dy tu  pub l i c znege  i u lżen i e  n i e k t ó r y c h  c ię ­
ża rów ,  na ko n i ec  z w yk łe  pożegnan i e .

P r zy j azd  dzis ieyszy król a do p a r l a m e n ­
tu ,  w zbudz i ł  po wszechn?  c i e k a w o ś ć ,  t a k ,  iź 
oko ło  godz iny 12tey,  u l i c e  k tór e  m o n a r c h a  
m i a ł  p r z e j e ż dż a ć ,  z a p e ł n io n e  b y ły  t a k i m  
na t ł o k i em  l u d u ,  że n ik t  przez  n ie  p r ze j e ­
ch a ć  n i e m ó g l , a wszystki e  ok n a  by ły  w i ­
dzami  zape ło ione .  Orszak  k ró l ewsk i  sk ł ad a ł  
się z 5  powozów s t a n u ,  k tó re  gw ard ya  o ta­
czała  , a woyska l i n iow e  s t ały  w dw óch  sze­
r ega ch  pod broni ?.  —

Mówi? ,  że  c ałe  woysko angi e l sk i e  o t r zyma  
ponsowe  m u n d u r y .

Cesarz  Brazyl i yski  tak b y ł  m oc no  dn i a  2 0  
Ma ja  do tkn ię ty  p a r a l i ż e m ,  iż l ękano  się o jego 
życie .  A le  w 4 ry  dni  po t em wyszed ł  p r z e ­
cie z n i ebezp ieczeńs twa .

P rzez  b rvg  A th e n ia n  , nddeszły do No -  
wegojorku  wiadomości  z Bogota do 30  m a j a .  
Gdy  Boli wa r  ( j ak  się j uż  donio s ło )  ozna j  m i ł  
kongres sowi  swóy zamy s ł  , opuszczeni a  Ko» 
l u i n b y i i ,  p rzy i ę i ?  zos tała  dn ia  4 ma j a  n o w a  
kons ty tucya .  P o t e m  ob rano  J oa c h i m a  Mo»- 
qu e ra  p r e z y d e n t e m ,  a D o m i n i k a  Calde ro  vi- 
c e -p r e zyd en t em  rzeczy pospol i ley.  Gdy  nowy  
p r ezy den t  n i ez na ydu j e  się w  B o g o ta ,  więc  
t y lko  vice-prezydenv w yk ona ł  pr zepi san?  p rzy-  
s i ęgę  i obj ? ł  za iaz  rz?dy k ra ju .  D o  Boj wa- 
r a  pos ł ań?  została  d ep u t ac y a ,  z u w ia d o m ię -
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» i e m  go o t y c h  w y bo ra ch ,  i w y ra ż e n i e m  m u  
uczuc iów  uszanow an ia  , jal t ie zawsze  wpaja  
c h a r a k t e r  jego.  B o l iwa r  o dp o w ie d z i a ł ,  iż 
ba rdzo  jest  u r a do w an y  w y b or e m  swycb  n a ­
s t ęp ców ,  i z poc i echę  u suwa  się od spr aw p u ­
b l i c znych .  D n ia  5 ma ja  v i c e - p r ezyden t ,  a r ­
cyb i s kup  Bogoty i u rzędni cy  p rowincy i ,  na 
c ze l e  1200 obywa te l i ,  złożyl i  m u  a d re s ,  w 
k t ó r y m  w yn ur zy l i  noywiększę  wdzi ęczność  i 
p o d z iw ie m e  za ucz yn ione  o j c z y ź n i e  p r zys łu ­
gi .  Podczas  bawien i a  o s t a tni ch  4ch  dni  w 
Bogota  , odb i e r a ł  od wszystkich  klass m i e sz ­
k a ń c ó w  szczere dowody życzl iwości  i s z acun ­
k u ;  a le  po jego wyieżdzi e nas t ąp i ł o  z araz  jak  
w ia d o m o  p rze ś ladowan ie  jego s t r onników.

P o d łu g  p ry wa tne go  l i s tu  z wyspy S. T o ­
masza  pod d n i e m  20 c z e r w c a ,  nadeszł a t a m  
w iad o m oś ć  z Lag uay ra  pod d n i e m  14 czer ­
w c a ,  Źe w Rio-Chiao  w y b u c h ł a  g roźna ’r ew o lu -  
eya  na rzecz B o l i w a r a . —  Paez  wyr usz y ł  z 
500 0  l u d z i ,  dla p r zy t ł u m ie n i a  jey w s a m y m  
zawiązku .

R O Z M A I T O Ś C I .
D z ie w c z y n a  z l i t e r a m i  w  o c z a c h .

Od k i l k u  dni  w Mo guncy i  pokazy wana jest  
dz i e w c z rn a  z L o t a ry n g i i ,  k tóra  po d ług  tw ie r ­
dzen i a  wielu  p ism f r ancuzk i ch  , pos i adać  m i  
w obu  oczach doko ł a  z r z e n i c ,  taki  n a p i s :  N a­
p o l e o n  EMPEREUR i EM PEReUR NAPOLEON. J e ­
den  z  o si ad łych  t a m  l eka rzów taki e o niey 
da ł  zd a n i e ;  Józefa Klara L u dw ik a  jest  cu ­

dn i e  p i ęk nu  Sc iol etn i ę  d z i e w c z y n k ą ,  dobrze  
uks z t a ł c o nę  * ź y w e m i  m eb i e sk i e mi  oczyma .  
N a  obwodzi*  p r zez r oczys t e j  Lłonk l ,  która  po­
k r y w a  w nę t r z e  j ć y ok a , c zy t aĆ  się daję  wyraźni*  
s ł o w a :  N a p o l e o n  e m p e r e u r .  Zgłosk i  s ę  bia­
ł e ,  majgce  podobieńs two do s zm e lcu  czyli  e-  
ma l i i  moza jk owe y .  Większa  i ch  czę ść  jes t  p ię ­

k n a  i r e g u l a r n a ,  i n n e  zaś tyle p r zy na y m ni ey  
w idoczne ,  iż n . e  m oż na  n ic  i nnego  wyczy t ać  
^ak powyższo wyrazy.  —  D z i ew cz y n a  ta u ro ­

dz i ł a  się d.  4 kwie tn i a  1825 rv S au l ne  w  L o ­
t aryng i i .  C h i ru r g  znayduj ęcy się przy p o ra ­
dz i e  m a t k i ,  pos t rzegł  zaraz po u r od zen iu  s ię 
dz iec iny  n i e j ak i e  znaki  w jey oczach.  W n e t  
odk ry to  z p r z e s t r a c h e m , źe  to sę z g ł o s k i , 
i obawiano  s i ę ,  j ako  n a t u r a ln e go  s k u ­
tku  , ś lepoty .  —  M i m o  tego w k i l ka  d n i  
r o zw in ę !  się wz rok  dz i ewczynk i .  C h i r u r g  
p rzez  p r zezorność  w ez w a ł  na  r a d ę  P- C i a r ek ,  
oku l i s tę  angi e l ski ego  w V e rd un ,  P P .  M e u d o n ,  
Z e l e r e , Korba ,  G re t e rn i  i D au t e l .  Rzecze­
ni  l ek a r ze  po sp r awdzen iu  s t anu  r zeczy ,  czy­
ni l i  ma t c e  dziecięcia r ozm a i t e  pytani a w 
t ey  m i e r z e , k tór ey  przysz ło na p a m i ę ć ,  iż 
od brata  swoiego,  k tó ry  poszedł  do woyske,  
o t r zy m a ł a  była p i ęc io f r ankówkę z na p i s em  
na  o k o ł o : N a p o l e o n  e m p e r e u r . Pien i ęd c
t e n  podw óyn ie  by ł  dla n i ey  drogi ; raz jak*  
pamię tko  cesarza pod k t ó r ym  j e y  m ę ź  s ł u ­
ż y ł  , d rug i  raz jako u po m i n e k  b r a t e r sk i e j  
m i ło ś c i ;  chow a ła  go więc  t roskl iwie.  Al® 
w pół t rzeci a r oku  , będęcę  j uż  5  do 6 mie­
sięcy wcięźy , nagła  zn iewo l i ł a  potrzeb® 
do wydani a  tego os t atn i ego zasobu.  —  D o tę d  
p r zy p om in a  sobie g łęboki  żal  , jaki  u cz u l*  
przy wyd awa n i u  tey drogi ey pa m  ętki ,  iż za  
ł z a m i  oględoła  ję przez k i l ka  m i n u t ,  n i m  
odważy ła  się wydać .  G łę bo k i e  to wz rusze ­
n i e ,  k tó re  pod owczas u c z u ł a ,  jest  bezwę t -  
p ien ia  p rzyczynę  osobl iwośc i ,  k tór a  w oczach 
dziec ięcia  widz ieć  się daje .

L o n d y n . —  Xięźę  Sus sexu mocno  wspie­
ra  z amie r zonę  podróż około świa t a przez I n -  
dyje  , C h in y ,  J apon i ę  i wyspy morza  sp o k o j ­
nego .  Cel  jey jes t  t r o j a k i :  od k r yc i a ,  h a n ­
del  i oświeceni e .  X iężę  Somrner se t ' ,  l ord  
D u r h a m ,  P, S idney S m i t h ,  te f az  nacze ln y  
wódz  woysk  m o r s k i c h ;  j ene r a ł  T h o r n t o n  , 
p ó ł k a w n i k  Sta i i hope ,  i j ene r a ł  B e n th a m ;  przy* 
k ł a d a j ę  się do t ego sz lache tnego  przeds ię­
wzięcia-


